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Z  W a rsz a w y  d. 17 K w ietn ia ,

D y rek cy ia  G łów n a  
T o w a rz y s tw a  K r ed y to w e g o  Z iem skiego

O znaym ia  n in ieyszym  w szystkim  posia* 
d a czo m  L istów  Z a sta w n ych , i  osobom  do 
kursu ich  n om in a ln ego  interessow anym  , iż 
K om m issyia  Rzgdow a P rzychodów , i Skarbu 
R esk ryptem  sw ym  pod dn iem  19 Stycznia r 
b . N ro  7 8 ,2 1 6 , 8 2 ,2 2 5 , 82 ,451  z roku  1826 
w y d a n y m , raczyła  ośw ia d czy ć , iź  trzym ając 
się  ściśle  ustaw y S eym ow ey  z dnia 1 C zerw ­
i a  1825 r. za leciła  p rzyy m ow a ć L isty  Zasta­
w n e  p od łu g  ięh ‘nom inaU iey w artości na w szel­
k ie  kaucyie Skarbow e poprzedn io  w zapisach 
h y p oteczn y ch  w ystaw ione. D z ierża w com  zaś 
d ób r  R ządow ych  dozw oliła  naw et g otow izn y  
staw ione kau cyie  na Listy Zastaw ne zam ie­
n i ć ,  w yipw szy te ty lk o  przypadk i, gdzie  p o ­
d łu g  przepisów  pa zabezp ieczen ie  d och od ów  
b ie ż ą cy ch , v.idia i kau cye gotow izn y  składa­
n e  byd ź  rnuszp.

W  W arszaw ie d. 16 M arca 1827 r, 
Radca S tan u , P rezes:

(p od p :) ' K alinow ski.

Pisarz D yrek cy i G łó w n e y ,
(p o d p :)  D rew n ow sk i.

J W . R zeczyw isty  tayny R a d ca , Senator 
N o w o s ilc ó w , w y iech a ł do L itw y .

W o y n a , m e u ro d za ie , w y lew y  W is ły  i  
in n e  klęsk i , by ły  sposobnością dla J W . Ju­
styny z H r. D ziedu szyck ich  W oiew : B z ia ły ń - 
s k ie y , dz iedziczk i k lu cza  S a rn ow sk iego , do  
n iesien ia  p om ocy  m ieszk ań com  tego  k lu cza , 
k tórych  n ieszczęście  n ayw ięcey  d otk n ęło . —  
T y m  sposobem  zad łu ży li się w łośc ia n ie  swo-* 
iey  dziedziczce  za zboże na zasiew y i ży ­
w n o ś ć , i za in n e zapom ogi gospodarsk ie , tak 
w naturze iak w p ien ip óza ch , w su m m ie 
p rzeszło  14 ,000 z łp : Ł a tw o  b y ło  d z ied ziczce  
su m m ę fę o d e b ra ć , ła tw o iey b y ło  u ży ć  na­
w et środków  zm uszaipcych  do iey odebrania, 
m iała  b ow iem  za sobp praw o i spraw ied li­
w ość . A le  w-zglęćna na sm utne ok o liczn o śc i 
obarczaigce w łośc ia n ,, w o la ła  bydź w spania- 
łom yśln p  i dob roczyn n p : całp  tę su m m ę da­
row ała  sw oim  w łościa n om . W d z ię czn o ść  w ło ­
ścian  w yrów n a ła  d ob rod zieystw u ; zgrom adzi­
li  się oni z lic z n y ch  wsi dziedziczk i dn ia  
2 7  M arca r. b . do k ościo ła  parafialnego w 
O le r o w ie ,  u m y śln ie  w tym  c e lu , aby za do­
znane dobrodzieystw a zan ieść do N a jw y ższe ­
go m od ły  o  n a jd łu ż sze  ży cie  sw ey P an i. —
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W id z ia n o  podczas n abożeństw a na tw arzach  
m ieszk ańców  'jz y  w d z ię c z n o ś c i, a  m oże  łzy  
jsm utku b y ły b y  ich  lica  z ro s iły , gdyby d z ie ­
d z iczk a  była  ch cia ła  od eb ra ć  , co  ie y s ię  nay- 

praw n iey  n ależa ło ..

G w a łto w n y  w ich er d. 23  z. m . w  E k o ­
n om ii Brysk w W ojew ód ztw ie  M a zow ieck im , 
zn iós ł d z w o n n icę , 18 stodół róźn ey  obszer- 
n o ś c i ,  ied en  sp ichrz , dw ie  obory  i wszyst­
k ie  p ło ty ; n ad w eręży ł oraz 3  dzw on y  i po ­
zryw a ł dachy ze w szystkich  zabudow ań. W 
E k on om ii zaś L u bań  o b a lił szp ich ierz , ,  j.r,

"W dniu  23  M arca r. b. pow sta ł w ich er  
zach odn io  p ó łn o c n y , w zm agając się  co raz 
siln iey , sprow adził w ok o lice  O bw odu  O lk u ­
sk iego  n a d zw y cza jn ą  b u rz ę , która przeraża­
ją c  m ieszk a ń ców , trw ała od g od z in y  3ciey  z 
rana do god zin y  I ł t e y .  W śród  tey burzy , 
którą w szystkie n iem al budynki w strząśnione 
zo s ta ły , nagle o godzin ie  lGtey z rana w sa­
m em  m ieśc ie  O lkuszu  nadzw yczayn a siła w i­
chru zerw ała dach  ca ły  na d om ie  H rab iów  
W ie lo p o lsk ich , w k tórym  b y ło  B ióro i m ie ­
szkanie kom m issarza O b w od ow ego . Z erw a­
ny dach w w iększey p o ło w ie , zw aliw szy się 
w ew nątrz g m a c h u , p o ła m a ł be lk i i su fity , 
oraz znaczn ie potrzaskał m u r y , po cz.em ra­
p tow n ie  w ypadły  wszystkie okna. D ruga zaś 
czyści dachu  sp sd a ią c , roznoszoną by ła  siłą  
w iatru  w różne strony m iasta. W śród  walą­
cy ch  się gruzów  rzeczon eg o  d o m u , ynaydu- 
ią ce  s ę w n im  osoby za led w ie  z ż y c ie m  w y ­
ratow ać się m o g ły . Przy ty m  zdarzeniu  m ie­
szkańcy S tarozak on n i, m im o  n iebezp ieczeń ­
stw a , n iem a ło  w ratunku okazalij lu d zk o śc i; 
a m ie js c o w e  W ła d ze  z pow odu  okazaney przy 
tym  w ypadku trosk liw ości i w łaściw ego  po­
stąpienia , sz czeg ó ln iey  na w dzięczności za­
słu ży ły . T ak ow a burza i na in n y ch  dom acjł

dachy  znaczn ie u s z k o d z i ła p o d łu g  zaś d o ­
ch odzą cych  w ia d o m o śc i, w ca ły m  n iem a l o b ­
w odzie  w ielk ie  szkody w bu dow lach  po w siach  
j ,m>astach p oczyn iła . P odobn ież i w lasach 
og rom n e szkody w yw rotem  drzew  są zrzą­
d z o n e ,, tak d a le ce , źe  dotąd przez a ie  p rze ­
jazd  iest utrudzony.

Z P etersb u rg a  d, 21 M arca D . fC.

( Z  D zien n ika  P etersburgsk iego.)

Radca k o lleg ia ln y  ^aw aryck i Prokura­
tor G ubern ii P en zeńsk iey , m ianow any został 
P rezesem  Sądu C y w iln ego  te jż e  G u ber­
n i! , na m ie js c u  R adcy Stanu Ł a n on ow a  , 
k tóry  n a  w łasną prośbę otrzym ał u w ol­
n ien ie .

R adca k o lleg ia ln y  M iasoiedow  , Radca 
2go  departam entu sądu cyw iln ego  Petersburg­
sk ie g o , m ianow any został P rezesem  sądu k ry - 
m in a lu ęgo  Jarosław skiego.

P . L w ów  5tey k lassy , by ły  M arszałek  
pow iatow y T w e rs k i, m ianow any został Pre­
zesem  sądu cyw iln ego  t e jż e  G u b e m ii.

P rzez n a jw y ższy  U kaz pod  d n iem  6  
b. m . Cesarz Jegom ość ra czy ł u darow ać o - 
zdobą orderu S. W łod zim ierza  4tey k la ssy , 
R adcę k o lleg ia ln eg o  dokt ra H arn e la , zosta- 
ią cego  przy W o ie n n y m  Jenerał-G ubernutorze 
M osk iew sk im ,

Przez n a jw y ższy  U kaz pod dn iem  21 
L ą te g o , Cesarz Jegom ość raczy ł u d órow ać 
orderem  teyźe klassy , Paw ła G ubina K upcą 
pierw szey giełdy vv M o sk w ie , na okazanie 
sw ego  izadowolerjia z ofiar zn ak om itych  , 
przezeń  u czy n ion y ch  dla dom u pracy w tey 
stelicy , rako tęź z in n y ch  czyn ów  m iłosier- 

d  ia,
Jan B ilih in  , K ałuzki kupiec p ierw szey  

g iełdy  v m ianow any R adcą h an dlow ym
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Radca h o n o ro w y , M fo łk o w , podskarbi 
g u berm aln y  P etersb u rg sk i, m ian ow any  n a­
cze ln ik iem  rach u n k ow eg o  departam entu dóbr 
k o ro n n y ch  , na m ieyscu  P an aM akarow a ótey 
K lassy, który nieprzestaie nuleźed do jM ini- 
sc&fj;uTn skarbow ego.

Z  Paryża'- d. i ’0 K w ietn ia

D nia  7 b. m . u d z ie lił J. K. M . p ^ fłu - 
tfftanie trzey synom  i w nukom  zm arłego  X c i3  
B  R o ch e fo u ca illd -L ia n co iu r , a dnia 8 p rezy- 
dów a ł w radzie M inistrów .

P rzyb y ł tu sprawuiąey interessa H iszpa­
n ii P U zos , a P oseł tego D w oru  P . V illa - 
herm osa odledżie ża kilka dni do M adrytu, 

L ist z K alkuty pod dniem  27 L istopada 
r., z. do h an d low ego D om u  w B o rd e a u i, k tó ­
rego  N a cze ln ik iem  iest D eputow any G au- 
fłiier , za\viera co rtastępuie: ” L u d  okrętu. 
L apeyrousa znaleziony  został na wyspie M et-  

l i t o lo ,-  n iedaleko N ow ey  Ż e lan d y i. K om pa- 
n iia In dyyska: w ysła ła  o k rę t dc M a lico lo . „  
W czo ra js zy  zaś M on itor  u m ieścił o  tym że 
p rze d m io cie 1-4 pism a udzielone od M inister­
stwa m orsk iego, które o p ie w a ię : Kapitan D il- 
l o h , dów odca A n gie lsk iego  okrętu- St. Patrik,. 
p r z y b y ł vi podróży z y a ip a iro jo  do P on d i- 
o h e ry , dnia- 1-3 „Maia 1826 d< T u cop ia , gdzie 
przyp adk iem  przed 13 laty maytka Pruskie­
g o ' (* )  i iedh ego  Lak cara (Indy  ysk iego-m ary ­
narza) zostaw ił. Lascar n osił sZpadęF rancuzkę, 
którę na tey w yspie n abył. Mayteic Pruski o - 
p o w ia d a ł, iż. za p rzyb yciem  do T u cop ia  zna­
la z ł m nóstw o bron i i in n y ch  artykułów  F ran­
cu sk ich  , CO wszystko p o ch o d z iło  od  m iesz ­
k ań ców  wyspy M alięo lo . Ostatni tw ie r d z ił . , 
i e  przed kilkunastu laty ro z b ił śię pod  wyspę, 
W  han w ielk i okręt, k tórego lu d  zam ordowany,

(,*) Pruszak o ż e n ił  się fym ckastttt na' i'ey 
•wyspie i posiad a  kilka  ż o n  i  kilkoro  
dste-ii.

. został, i źe  w  tym że  czasie ro zb ił się in ny  o* 
kręt pod  w yspę T a iow , le cz  lu d  iego  od  wy~ 
śpiarzów  dobrze p rzy ię fy  zostbł..( C zęść  tego 
ludu  urządziła sob ie m a ły  statek i o d p ły n ę ­
ła  ,, przyrzek łszy  pozosta łem  , że w krótce  po- 
n ich  przybędzie . D w óch  z ły ch  ludzi (p o d ­
łu g  zeznania Pruszaka) zn ayd ow ać się jesz­
cze ma w P a io w , a drudzy rozrzu con em i sę 
w n o w y ch  H ebridach . Na tę w iadom ość  p o ­
stanow iła Rada kom panii w K alkucie w ysiać  
okręt R ech erch e  pod K apitanem  D illo n  na 
ten  k on iec  do M alico lr  P. C haigneau , Kon­
so l F rancuzki w C o ch in ch in ie  , o d łę d z ie  ra­
zem  tę podróż i ok ręt ten  m ia ł m iędzy  15- i 
20 G rudnia o d p ły n ę ć .

D zien n ik  C odz ien n y  zawiera list X iedza  
D esm azures z Jerozo lim y  pod  dniem  6 L i­
stopada r. z. który o p ie w a : ”  W  Jerozolim ie 
panuie nayzupełn ieysza  sp ok oyn ość ; zostawa­
liśm y tu n ieiako w ob lężen iu  ) k tóre dni 20 
trw ało ; bu n tow n icy ,: którzy  opan ow ali zam ek 
p ow róc ili do  p osłu szeń stw a ; ob lega ięcy  rzu 
ciii o k o ło  60 bom b  do Św iętego M iasta', k tó ­
re iedn ak  żadney n ie  zrzędziły  szkody. Ż yd  
ied en  zos ta ł lekito ran iony  ; a lt z K atolików  
nikt- do rokoszu  nie- n a le ż a ł.,,

P. A lexander L am et z ło ż y ł Z w ię zk o w i 
p r z y ia c ió ł G rek ów  od X cia  O rleanu 3000, F r, 
i: ty leż  oćl ie g o  siostry. Z w ięzek  abrał za 
czion k a  w m ieysce  zm arłego  X cia  R och efou - 
cau ld  -L ia n c o u r t , X cia  B roglie .

N a w iadom ość o pokazaniu się znaków  
z a ra ź liw e j’ ch oroby  w M aladze, k om m issyia  
zdrow ia W M arselii przedsięw zięła  zaraz za­
radcze środki..

D n ia  30  z. m . p łyn jtcy  i  B aiony dc A l- 
tottj ok rę i Anna D orota  Kapitana Schm idt.,- 
w pędzony, został na m ia łczy zn ę  i  ro zb ił się, 
D w ócti m a vtków  i ied en  podróżn y  u tracili w 
tern zdarzeniu życie .

Z  M au beu ge d on osz? p od  d n ie m  2f

> ( .



M a r /i  o  następuipcym  'szla ch etn ym  cz y n ie : 
”  W  iedn ey  szyn kow n i w szczęła  się k łó tn ia  ; 
lu la ł się tam  A ie n t p o l i c y i , nazw isk iem  Du-. 
v a u ch ę lle ; le cż  nieu napo i. go p o w a g i, został 
zn iew ażon y  i. w g ębę  u derzon y . R ze cz  ta 
p o c ię g n ę ć  za sobę m og ła  nieprzy iem n e skut- 

4 i  ; naleźpcy d o  tego przyszedłszy do rozu ­
m u  poznali b łgd i szukali zgody. D uvau- 
c h e l le  z e zw o lił i źpdał w ynagrodzenia 40 Fr, 
Z a le d w o  on e  o tr z .m a ł, p ob ieg ł d o  n ieszczę­
ś liw cy  m a tk i, która dnia pop rzed za ięceg" u- 
traciła  m ę ż a , iedynp sw oip p od p orę , 1 leżała 
w  n ayw iększey  n ędzy . "O to  M atko 2 0  Fr. 
(r z e k ł do n ie y ) w ca łe m  życiu  r ie d o zn a łe m  
w ięk szey  radości' i ęh cń .łb y m  żeby m n ie co ­
d z ien n ie  w g ęb ę  u d erza n o ,,, P ow ażny ten 
m pż u da ł się  potem  d o  in n ych  n ieszczęśli­
w y ch  i p o d z ie lił p om ięd zy  n ich  drugie  20 
F r . ch oc ia ż  m oże  Sam naybardziey ich  p o ­
trzeb ow a ł.

Z  M adrytu  H S I  M arca .

K ról w ydał bezpośrednio rozkaz bez d o ­
rady żadnego M in istra , ażeby M argr. Chayes 
i  V icehriibia Canellas (d ow od cy  Portugalsk ich  
x okoszan ów ) z H iszpan ii by li w yprów adzo- 
n e m i.

C zęść  bron i rokoszanów  została iu ż  Por­
tu g a lii w yd a u p , a reszta jn a  by d ż  o d d a n y , 
a le  zatrzym ano 150 lponi, gdyż podobnaż li­
czba  kon i p o  zb iegach  H iszpańskich  znaydu­
je  się w P ortu ga lii. K onn ica  M argr. Chayes, 
o k o ło  500  g łó w  jwynosżpca stoi ieszcze w Z a - 
m o ia  i żo łn ierzom  n ieodebranodotpd  ani brom  
ani k o n i ,  którzy naw et obru szy li się gdy im  
ftsp om n ia n o . »  rozbrojen iu .

P rzy b y ły  ,dnia 28 z L izb o n y  g o n ie c  do 
M inistra  spraw  zagrani -znych .dał p ow ód  do 
(Wielu w iesc..

P otw ierdza  się m ian ow an ie  Jenerała O d o n - 
^ je j (d otych czas <v l "Valejucyi b ęd jcc  o ) Jene­

ra łem  kapitanem  w daw ney Kastylii._i P reza. 
selp  k a n ce lla ry i w W aladolidzie .

M argr. A lęa ni za s , H r. ^ iH a fran ca , X źę  
F rias i M argr. Santa Cruz pow rócih  do M a­
d r y tu , co w szystkich  bardzo zadziw ia. Oba 
pierw si za to w ygnan i z o s ta li, iź iako nale­
źpcy do m ilicy i zostaw ali na k on iach  , gdy 
Króla w r. 1823 do S ew illi poprow adzono. 
W szyscy  czterech  by li u D w oru  przedstaw io- 
n em i i p rzyw rócon em i sg do śwójjch urzędów  
p rzy  K rólu .

Jeneralny In tendent p o licy i, P . R ecach o, 
s łu ch a ł sam 5 bu n tow ników  w T o r to s ie , i  
p od łu g  ich  zeznań g łó w n y m  ich  dow odcp  n ie  
b y ł  P u łk ow n ik  T r i l lo ,  ale M argr. Tam arite  
i n iek tórzy  X jęźa  z Kapituły T ortosy- Z a ­
burzenia nieustały ieszcze w ^am eczney ok o ­
licy  i p rzeciw  bu n tow nik om  posłane w oyska 
lin iiow e .

W  roku  zesz łym  znaydo>»ało się w  15 
H iszpańskich  U n iw ersytetach  9 8 6 7 , a w S e- 
m inary iach  3 8 l0  U czn iów , og ó łem  13,677. 
Z  tych  p ośw ięca ło  się 5185  filo zo fii i  fizy ce , 
2965  te o lo g ii ,  4077  nauce p ra w , 4b2 praw u 
k a n o n iczn e m u , a 1048 naukom  m ed yczn em . 
U niw ersytety  W a le n c y i , W aladolidy  i Sara- 
gossy n ayw ięcey  li ;zy ły  u czn iów . O rih u eli 
n ie  m iała  ich  iak 142.

Z L izb o n y  d. 24  M arca..

R ejep tk a  ze w zg lęd u ^  źe hersztow ie 
buntu  ukryw ali przed sw oiem l podofficeram i 
i żo łn ierzam i wiadom ości o  w yrokach  przeba­
czen ia  z dnia 5 Sierpnia i 23 P aździern ika 
roku  zesz łego , przed łu ży ła  ie  do 20 K w ietnia 
r . b. —  Na d o n ie s ie n ie , iź w ie lu  o ffice ró w  
p o w a ży ło  się od korpusów  odda lić  , rozkaza­
ła  R ejentka  w szystkim  dow odeora  po pro­
si in cy ia ch . aby zm usili ich  do spiesznego pó» 
jwrotu pod sw oie znaki.

J$hą depu tow an ych  tru dn iła  się  w ty ch  
• /



# n ia ch  roztrzęsaniem  proiektu  w zg lędem  Stę­
p ia  na gazety. W ie lu  cz ło n k ó w  roów iłp  
p rzeciw  takow ey o p ła c ie ,  a m ięd zy  irm em i 
P . P ereira do C arm o r z e k ł :  "N a d a re m n ie  
przyw odzą  nam  przyk ład  Anglii'. A nglicy  
czyta ię  gazety z potrzeby , ale P ortu ga lczyk o- 
w ie  ch cę  ie  ty lk o  z ciekaw ości czytać  , i tę 
c iek aw ość, należy zaostrzać n ie  p rzy tłu m ia ć.,, 
N a k on iec  Izba jed n om yśln ości odrzu ciła  ten  
proiekt. O drzu ciła  n iem n iey  w iększością 87 

'g ło s ó w  przeciw  5  podanie M in is tró w , którzy 
zam iast złożen ia  budżetu źędali n ie jako dy- 
Jctotarycznego upow ażn ienia  do zarzędzęnia 
w szelk ietn i odnogam i doch od ów  i w ydatków , 
i  nazaiutrz na w niesien ie D ep u tow an ych  M a- 
io  , Jenerała C laudino i F o n tę -A rca d a  w yda­
ła  u ch w a łę , aby M inistrow ie stavyili się oso­
b iśc ie  w Izb ie  d ep u tow an y ch , dla tłu m a cze ­
n ia  się dla czego  na rok bieżęcy  n ie  podaię 
budżetu . Z d a je  s i ę ,  iż teraz o b ie  I?by  zo- 
łtaią w n aylepszem  porozum ien iu ,

W  stolicy  tuteyszey panuie jtayw iększa 
sp o k o y n o ść , ale przeciw  M inistrom  zachodzi 
Jtaywiększa n ie ch ę ć , Z  tego naw et pow odu  
w czoręyszey  p o r y  p e łn o  .chodziło po m ieście  
% o p p y ch  patroli j  straże w  pałacu R eien cy i 
b y ły  p o d w o io n e , i dziś zapew ne toż samo 
Jiastępi,

G,ł?>Wn9 kwatera w oyska A n g ie lsk iego  
przen iosła  s ię  z K oim bry  do L e ir ia , a w o y - 
*k o  stoi po w ięk sze j części w  T om a *  j  Sam  
tarem .

D nia  18 zaszły  w Setuyal za b u rze n ia , 
pod czas k tórych  w ładze ;ni* m iały  d o p e łn ić  
iSwoiego obow ięzk m

Z  L on dyn u  d, 8  K w ietn ia ,

Pan  H uskisson w y zd ro w ia ł zu pełn ie  i 
£>r?ed fcilkn d n iam i za czę ł z w y c ja y n e  sw oie  
p i  ce  .w b ió rze  h an d low ym . P, Plan.ta (p od ;

jy w ydzia ł*  zagran i.cłn ych j
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thiańcLwaay został w m ie js c e  P . L n sh in gton , 
który udaje się na G ubernatora do Bornbaiu, 
sekretarzem , w ydziału  skarbow ego.

X żę  Rutland m ia ł w W in dsor  posłuch a­
n ie  u  J. K. M ci i d on ieść  m iał M onarsze o 
następie m a ięcem  zaślubieniu  X cię  B u cc ltp g h  
z D a m ę z dom u  G ranby,

Z a k łó ce n ia  m ięd zy  robotn ikam i w Je­
dw abnych  fabrykach  na Spitalfield  i W ła ­
ścicie lam i ty ch  fabryk  zagodzonę zostały z 
zaspokojen iem  stroń obu ,

W zb u rzen ie  pospólstw a w Irlan dy i, ztfłśr* 
szcza w  p ow iecie  T ipperary  zaw sze jeszcze 
iest zagiażaięcem . t ln ia  2  K w ietnia został 
tam  w  C lon m el n ie  aki W illia m  Gorinatt 
przed ,sęd staw ion y, który z im ń ę  krWię trzech  
ludzi p rzy ch y ln y ch  A n g lii Zam ordow ał. G d J  
przeczytan o zbrodn iarzow i w yrok  «jr»ijsz.c i , 
pyta ł s ię ,  czy li m u w oln o  m ó w ić . D p a w »" 
lq n o  i rze k ł : “ D w ay %inoi z iom k ow ie  D e s . 
pard i M u lla ly , którzy p rzeciw  m n ie  świąd" 
c z y l i ,  u legn ę  także śm ierci , gdyż  tnpi przy­
ja c ie la  n ie  zostaw ię ran ie  bez Z em sty .3J Tn 
u k ło n ił się , za m ilk ł i został .obw ieszony. 
G azeta G o n ie c  dodaje d o  tego  d o n ie s ie n ia ; 
"Z n a czn ie  kr.wię (skalany fen  k ra j zostaje w o -
twartey w oyn ie  przeciw  rzete ln ym  poddanym  
J, K. M o ś c i . , ,  ‘  v

Zn an y  Jen era ł C h u rc h , który  u dał się 
d o  G r e c j i ,  test w nu kiem  M inistra Bathurat 
i  m ią ł tam u dać się  na w yraźne żędanie.

N iedaw no sprzedano tu 20  w łasnorę­
czn y ch  listów  W oltera  (ied en  w  język u  Ąn> 
g ie isk im ) za ? 0  g w in eów ,

A rcliiw ista  I.eępon  ^Łnalazł w  ty ch  
iCzasach jv  .archiw ach stanu p ię k n ie  zrobion y  
w izerun ek  M argioa  Lutra , k tóry  zaraz pa 
.iego sm ieręi (w  roku  1546) p,d będ ęcego  w 
N iem czech  P osłą  yiaszego M in istrów ! Pag et 
przysłany  został. W yobrażon y  jest siedzący  
w  sw oim  g a b in e c ie , tnaiąc przed sobę n *  
S ih l i i  tęupię g ło w ę  i trzym uięc w rpce ju jź k ę .



N a  początku Lutego- zebrały się Izby  
praw odaw cze na H aity.. P rezydent w spom niał1 
w  zagaiaiącey swey m ow ie , źe  od Rządu F ra n - 
cu zk iego  nader n iepom yśln e  odebra ł pisma , 
a  zatem  H aitanie pow in n i bydz na każdy-w y­
padek przygotow .anem i.

Z  K op en h a g i d. 10 K w ietnia-

D la X ięztw  N iem ieck ich  w yszło  p od ’ 
d h iem  10 M arca rozp orzą d zen ie , źe  każdy- z 
cu d zoz iem ców  ieźe li w przeciągu  3 ch  la t  
łlie  nabędzie- w ła s n o ś c i, n ie  za łoży  rzem ieśl­
n icz e g o  warsztatu lu b  n ie trudni się ro ln i- 
otw em ,, podlega, służb ie  w oy k o w e y , ieźeli. m u- 
przepisany wiek. n ie u p łyn ą ł.

K r. B ryg  M oen  , pod  Kapitanem  Klku-- 
m a n n , udał się dnia 31 M arca do- H e ls in - 
g e m , dla zostawania- iako strażnicy okręt; w 
Su n dzie .

T e g o  roku  zgrom adzen ie  w oyska na 
przegląd  -pod K openhagę zamiast w 2 0 ' M a- 
ia nastąpić m a w 20 W rześn ia ;

O d ’ 2 5 ' dó 31; M arca p rzyw iezion o  do- 
K openhagi lądem  3676-, a m orzem - 1 6 ,75 ij 
b e cze k  k ra iow ego  zb oża , z którego- w yw ie ­
z io n o  zp ow u  w- kray 790  ,. a za .gran ieę 1211 
b ecze k ..

Z  O dessy d- ZS/Marcai.

Z  S tam bułu  m am y doniesienia  do 19 
M arca . P o s ło w ie  Atistryiaeki i Praski m ie li 
tak że-n arady  z R e is -E ffen d im  i radzili m u 
aby  Porta przy ję ła  p rop ozy ćy ie  in n y ch  w ie l­
k ich  M ocarstw  ty c z ą c e -s ią -G r e k ó w a lę  w szy­
stk ie don iesien ia  zgadzają s ię , źe  ii tym  dał 
Ustną; d osyć lakon iczn y- odm ów n ą odpow iedź. 
P o  ta k o w e y  od p ow ied zi - Rbis -E ffe n d e g o  ze­
b ra li s ię -P o s ło w ie  p ięciu  w ie lk ich  D w orów  
n a  radę w  Pera i postanow ili podać niebn- 
w nie. P o ic ie , notę. z n alegan iem  o p rzy jęc ie  w

m ow ie  będących  p rop ozy cy y . Z resztą  M arg„ 
R ibeaupierre n iem ia ł ies-zcze posłuchania w 
W ie lk ie g o  W ezyra .

Z  Stam bułu■ d. 1'0 Sfnrcct.

( 'Z  U ostrzegacza A ustr.y iackego,)

P o o d e jś c iu  ostatniey poczty  nie w yda 
sz y ło  się n ic  w ażnego w n asze j stolicy. —- 
Rząd czuw a -ściśle nad u trzym an iem  sp o k o y - 
nośoi i porządku. W c ią ż  Jeszcze z miasta1 
w yganiaią lu d z i, m ian ow icie  z klassy rzem ie ­
ś ln icze j' ,. którzy a lbo w ścisłych  z Janczara­
m i zostawali zw iązk ach , lu b  niesą w stanie 
staw ie ręczy cie li za. sw oie dobre ' Sprawowa­
n ie. P od łu g  n ow eg o  u rzą d zen ia , w szystkie 
Klassy p roced ern ik ów  obow iązan e są w yk u — 
p ow a ć  św iadectw a od sw oich  zw ierzch n ik ów ,, 
a N addyrektor c e ł ł  i In tysa b -A gassi (In te n ­
dent p o licy i)  otrzym ali n ow e i obszern ie jsze  
p e łn om ocn ictw a , ażeby nad przedstrzeganienJ 
n ow ych  u r2ądzeń p o licy yn y ch  czuw ali. —  
R ob oty  w zhroiow ni i. budow a koszar szyb­
k im  postępuiy- krok iem  , rów n ie  iak Ćw icze­
n ia  woyska z n aygorliw szym  odbyw aią się 
zapałem  przy n ie zw y cza jn ie  ła god n ey  porze 
czasu.. P od łu g  w iadom ości z B osn ii, m iesz­
kańcy tey  p row in cy i , k tórym  zrazu n ieclic ia - 
ł y  się w ca le  p odobać n ow e urządzenia , o d 1 
p rzybycia  tam n ow ego  W ielk orząd cy , A b d u r- 
rah m an  B aszy,: zaczynaią im  b a rd z ie j sprzy­
ja ć . .

Z  o k o lic  Aten^ (p isze D o$trzegacz ’ A u ­
stry iack i) n ieodebraliśm y św ieżych  w iadom o­
ści ; le c z  n adesłan e ze w szystk ich  stron do-r 
n iesienia stw ierdzają w iadom ość o k lęskach ' 
p on iesion ych  pTzez oddziały  G rek ów  w ysłane 
na odsiecz A k rop o lis  lądem  i m orzem  w 
p ie rw sze j p o łow ie  L utego- L ist z Sm irny  
pod d. 13 M arca następujące o klęskach tych  

zawiera szczeg ó ły ;:



"* Posiadanie C ytadelli A teńskiey tak 
wyiielki w p ły w  m aijice na losy sta łego  lędu  
C r.jyyi,) .pow odow ało G rek ów  do ze h rr iia  
•wszystkich sił n a  u w oln ien ie  tey  tw ierdzy  
o d  ob lężen ia . W ia d o m o , iż w tym  ce lu  wy­
s ła li 2 .oddzi-ały: ieden  m orzem  pod dow ódz­
tw e m  A n g ie lsk iego  P rzyjaciela  G rek ów  G or­
don  , drugi lęd em  p od  V a ss o , B urhachim  i 
P .  JNiotoro. Seraskier R eszyd  Basza n ayp ier- 
w ey u d e rzy ł n a  ostatni te n  od d zia ły  i p rze ­
dn ie  i eg  o szereg i, z  b-00 lu dzi składaigce 
s ię , częścią p o le g ły  częścią  w  n iew ólg  zosta­
ły  w zięte j reszty  zaś pozosta łe rozp ierzch ły  
się m iędzy  góry,. P u łk o w n ik  Burbacbi , ro­

d e m  z  C e fa lo n ii ,  k tóry  d łu g o  zostaw ał, .w 
s łu żb ie  F ran cu zk iey  ,  dostał się wraz z 2 u u  
cu dzoz iem cam i przy iacio łm i G rek ów  i N ie­
m ie ck im  lekarzem  w n ie w o lę , a na rozkaz 
R eszy d a  w szyscy zestali śc ięc i. T ym czasem  
rod dzia ł m orzem  ,z Salamis ; w ypraw ion y, przy 
.k tórym  zn a jd o w a ł s ię  statek parow y Karteria 
..(d a w n ie j P e rscy !ra n ce j pod d ow ód ztw em  P. 
Ł la stm gs , w ylgd ow ał nocg  w porcie  P iraeus, 
osadził k ilk a  w arow n ych  rnieys.c nad brze­

g i e m ,  i z pośp iech em  n o w e  usypał okopy . 
M a ła  liczb a  T u rk ów  (p o  w iada ię , iż  ich  ty l­
k o  b y ło  4 0 ) ,  zuaydm ęca się  w ok o licy  gdzi.e 
w y lą d ow a n o , zam knęła  się w k lasztorze S. 
S p irydona i w dom u  ce ln ym  nad b r z e g ie m , 

jj ta m , p o m im o , źe  do g m ach ów  tych  od  
strony m orskiey z statku p a ro w e g o , od  stro­
n y  ljtdu zaś z bateryi G re c k ie y , liczn ie  da­
w an o o g n ia , tak d łu g o  §ig Ł j o n ł a ,  aż R e - 

.szyd Basza, zw yciężyw szy  od d zia ł Jgdowy 
G re k ó w , i odebraw szy w iadom ość o w y lą ­
d ow an iu  in n ego  oddziału  G reck iego  w P irae- 
Usie tam  się u d a ł, d. 11 p r z y b y ł ,  ich  u w ol­
n ił  , a G reków  w ty m  i następnych  dniach  
z  w szystkich  m ie js c  w a ro w n y ch , k tóre nad 
brzegam i posiadali w yparł. P rzy  o d e jś c iu  
©statnicłi w ia d om ośc i, k tóre pod. d n iem  14

L u te g o  odebraliśm y tu (w  S m irn ie ) statkiem  
p rz y b y ły m  z Salarnis, 'G recy  m ieli w s w e j 
m ocy  Faleraeus (p o łu d n iow y  port A teńsk i.) 
T u rcy  uszkodziw szy m ocn o  ogn iem  z  dzia ł 
statek p a row y , przym usili go do opu szczen ia  
P iraeusu  ; a P u łk o w n ik  G ord on  dow ódca  ca - 
łe y  tey w ypraw y ,  u.ważaięc wszy stko za .stra­
c o n e ,  podobno na pow rót o d p ły n ę ! do Sala- 
m is. On., rów n ie  iak P u łk ow n ik  'H eid egger 
który  wraz z B aw arskiem i swetni o ffi ceram i 
b y ł  u czestn ik iem  tey  „ w ypraw y , uskarźaię 
s ię  <ńa brak w spólnego dzia łan ia  i odw agi z 
strony G rek ów . „

P ow szech n a  Gazata G recka z dnia 14 
L u teg o  n o w e g o  k a len da rza , zaw iera co n a - 
..Stępiałeś

* D nia 11 h. m . o k o ło  w sch odu  słoń ­
ca pok aza ł się  iCiutaia (tak G recy  pazyw aifi 
Seraskiera Reszyda B aszę ,) w  ob liczu  n a­
sz y ch  w  Piraeusie , z  vvielkg potęgą w oyska 
p ie sze g o ,, p os iłk ow an ego  całg  iazdg i  czlere- 
<rng d z ia ła m ij 1 natychm iast u derzy ł na na­
szych  ci iedn ak  by li dobrze ok opam i ob ­
w arow ani. N ięp rzy ia cie ł siln ie  n a c ie ra ł, 
i w różn y ch  stanow iskach pow tarzał b itw ę ; 
le c z  zn iszczon y naszg ,arty llery ę i rzęsistym  
ogn iem  r ę c z n e j bron i z  o k o p ó w , z  w ie lk ą  
slratg został w y p a rty , i oko o  godzin y  9 (3  
p o  p o łu d n iu ) zw a lczon y  , m usiał się co fn | ć .

” Pułkow nik T h .  G ordo n , naćzelnvk- 1 * -*r

w ódz obozu  w P iraeu sie , d on osz jic ,n  św e - 
tn ym  tym  z w y c ię z tw ie , z radością składa 
d z ię k i Boskiey O p a trzn ośc i, i i  strata z stro­
ny  naszey by ła  tnałg.

"B a rd zo  on  pochw ala  w oysk o i dow ód­
c ó w  , iź  w dniu  tym  d op e łn ili św iętych  ob o ­
w iązk ów  ku o y czy zn ie , P. Hastm gs za w i­
n ę ! z sw ym  statkiem  parow ym  do P iraeu s, 
i sijn ie  i skuteczn ie w sparł w alczących . D o ­
wódca. artylleryi P . M u lle r , n aczeln ik  .for­
ty f ik a c ji  P . B o tte , i dow ódca p iech oty  re-
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gu larn ey  P. Inglesi , w ie lk ie  od n aczeln ego  
dow ód cy  otrzym ali p o c h w a ły , iź do uzyska­
n ia  zw ycięztw a  n iem a ło  się p rzyczy n ili. „

'  W o js k o , regu larn e śm ia ło  i m ężn ie  
się* potykało . Tpsaryoci, będący przy arty l- 
lę r y i , iak boh atyrow ie w a lc z y li , a n aczelny  
w ód z w ie lc e  ch w a li ich  w odza T eod or i M a- 
tio. i O kręt w ojen n y  P. Jannitzy znaydow ał 
się w czasie tęy walki także w Piraeusie i 
fcieszczęścietn  utracił zn ak om itych  2ch  że- 
g larzów  i obyw ateli N ico lo  K yriaku C h u li i 
M a n o li Z e c h a , ob itdw óch  z Ipsary.

—  D nia 26. —
R e is -E ffe n d i (M  nister do spław  zagra­

n icz n y ch ) Seida E ffendi na k ilk ok rotn ą  pro­
śbę  o trzy m a ł dnia 23 b. m . dla słabości zdro­
w ia u w o ln ie n ie  od tego M inisterstw a i w ró ­
c i ł  na urząd, który w r. 1823 posiadał. D o ­
s t o jn o ś ć  R eis-E ffendego o trzy m a ł tego zaraz 
rana dotyehczasovyy B e g lik d sch i-E ffe n d i (d y ­
rektor k an celaryi d y w a n u ) M oh a m ed  Seirt 
P e r te w -E f fe n d i ,  k tóry  od k ilk u  lat u żyw any 
b y ł  do n ayw aźn ieyszych  czyn n ości w w ydzia ­
l e  spraw zagran icznych . Na ieg o  zaś m iey - 
sce  w yn ies ion y  został gab inetow y  sekretarz 
R e is -E f fe n d e g o ,  M eh m e d  A k i f - E f f e n d i , a 
m ieysce  ostatniego zastąpił navpierwszy, u rzę­
dn ik  w k an celaryi dyw anu  S a lic h -E ffe n d i.

R oboty  w arsenale odbyw an e ciąg le  sg 
z  r iayw iększym  pośp iech em . D w adzieścia  w o­
je n n y ch  okrętów  różnej' w ielkości opu ściły  
in ż  w ew n ętrzn e porta i stanęły na k otw icach  
w  B osforze  na p rzeciw k o  Beszyktasz. W  
przeciggu  3  tygodni gotow a  rna bydź do w yy - 
Ścia na m orze flotta z 30  źaglów  złożona , któ­
rą  d o w o d z i e  będg m ianow any Seraskierem  Pa­
trona B ey (V ice a d m ira ł) M oham ed T a h ir , i 
TRiala-Bey (trze c i ad m ira ł.)

K ształcenie regu larnego w oyska idz ie  tak 
w E u ropeysk ich  , iako też A zy ia tyck ich  pro- 
wincyiach pomyślnie* w Adryanopoli stoi
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3 6 0 0 , a w  Brussa 2400 ludzi ta k ow ego  w oy ­
ska w gbtow ości do drogi. D nia 18 b. m . o r  
deszło  ztgd do g łów n ey  kw atery Laryssy o - 
k o ło  6000  ludzi tak iegoż w o js k a , k tóre przed 
o d e jś c ie m  w obecn ości W ie lk iego  S u łta n a , 
W ezyra  i M inistrów  o d b y ło  ćw iczen ia . W o y - 
sko to przydaną sobie ma potrzebng arty le- 
ryią i od dzia ł iazdy , czego  daw niey w T u -  
reck iem  w oysku nie znano. Idzie  za nienr 
kassa dla w ypłacan ia  m u  regularn ie żo łd u  
a zw ierzch n ości m ie y sc , przez które prze­
ch o d z ić  bę Izie , odebra ły  rozkazy przygotow a­
nia dla n iego  ż y w n o ś c i,  która gotow izną za­
p łacona będzie. P rzy każdym  pu łku  zn a y - 
duie się naczelny lekarz z p łacg  p o  1000 i po­
trzebna liczba  ch iru rg ów  z p łacg  po 100 pia- 
strów m iesięczn ie  i lekarstwa i narzędzia ch i­
ru rg iczn e  sg zaKUpione i będg za w oyskrem  
posłane.

N o w e  urzgdzen ia , iako też przygotow a­
n ia  d o  tegoroczn iey  kam panii przeciw  po­
w stańcom  ściggaig Szezególnieyszg uw agę pu­
b liczn ości , która n ayżyw iey  pragnie w id z ie ć  
p rzyw rócon g  sp okoyn ośc w zabu rzon ych  od  
tylu lat kraiach , czego  także wszyscy przy­
ja cie le  lu dzkości pragng i P osłow ie  E u ró p e y - 
skich  M ocarstw  , k tóre trosk liw e są o utrzy­
m a n ie  pokoiu  w E u r o p ie , n a ju s iln ie j o  to  
do Porty się wstawiają.

N adeszłe  ż o k o lic  A ten  doniesienia za­
chodzą do 9 M arca. K.araiskaki, ktióry Onaer 
Baszy przy D istom o zadał znaczną k lęskę , 
jednak n ie  m ó g ł im u przeszkodzie przebicia  
się z resztą w oyska przez D au lia  do T a la n - 
d i , p rzy b y ł w  o w ym  czasie pod E u les is . 
W ysied li na początku  L u tego do Piraeus G re­
cy  i F ilh e le n o w ie  zn aydow ali c iąg le  tv p o ­
siadłości tego portu  i F a le ru , i są d zon e , i i  
łą czn ie  z  Karaiskakiro starać się zn ow u  b ę ­
dą osw o b o d z ić  cytadelę  A teń sk ą , w którey 
F a b w e r  dow odzi.
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O B S E R W A C Y IE  M E T E O R O L O G IC Z N E .
B 'arom etr dla lepszego  porów n an ia  zredukow any na O 9 R aum ira.

Dzień 1 B a r o m e t r
T h .  rm:

c z v l i . Higro- W i a t r
g o d z i n a  ' z r e d u h :  na  i topr z i rn  m e t r

•05 i e p ł a

Stan Atmost': U W A G I .

K w iet: cali lin : stopnie
god : 7 27 4 , 101 f " 9 .  5

12 „  3 , 384  +  17.2
21 . 3  „  2, 379 f  1S.1

9 „  2 , 4 6 7  f  11.8;

7 27 0 , 623^ T T s .4 ”  
22  12 „  0 , 284  4  19.0

3 „ T l ,  9 6 2  f  19 0
9 11, 960 14.2

7 27 lTT~7 { + 12.6
23. 12 „  0 , 161 f  15.8

3 „  0, 687 ! f  14.0
9 „  1, 820  1 f  9 . 8*

stop:
79
60
55
72

W sch odn i słaby  
P o łn : W s: m ocn y  

P o łu d : m o cn y  
P ó łn : W s: słaby

P och m u rn o  
P ogoda z Cb m ur:

s»
P och m u rn o

7 2  ] P o łu d : średni I C h m u ry
55 „  m o c n j - Pogoda z Chm ur:
Ló P ó łn : Za: m o cn y  { C h m u ry
6Ó i ,, I P och m u rn o

7 5  j P ó łn : Za: średni 
71 | Z ach od n i słany 
75 ,, średni
82 i P c łu d : Za: słaby

P och m u rn o D eszcz.
,o go: 1 deszcz.

C hm ury 
j .  Ś łfczk o w  k i ,  Zast: A . O .

Z  H im burgn  ri. 13 Kwiefnict.

O debraliśm y w iadom ości w prost z Kara- 
kas i - l a  G uayry do 28 S tyczn ia , z k tórych  
o k a z u ie  s ię , że n iek tóre  prow in oy ie  ch c ia ły  
*ed era cvy n eg o  śystem atu , na podobieństw o 
Z ie d n o czo n y cb  Stanów! p ó łn oeu ey  A m eryk i. 

L e c z  pow szechna oLawa przez m p z k ie  postą­
p ie n ie  B oiiw ara za m ien iła  się w  pow szech n y

1
radość. O sw obodca (B o i i w r ) doznaie w szę­
dzie  n ayw iększego szacuhku  i podriw ien ia» 
P rzy  odeyściu  ty ch  listów  zn aydow ał się w  
K arakas, gdzie  dnia 10 Styczn ia uroczysty  
yiazd odpraw ił. Z w ięzek  m iędzy  P u erto- 

C ahello i la G u a ry e , który b y ł p rze rw a n y , 
pon iew aż w p ierw szym  p orcie  szw agier B o li- 
wara , a  w dru g im  Paez za tch n ęli sw oie zna-
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|S, L a  (jruayra otrzym ała teraz oddzia ł w o y - 
;ska na zrancnien ie sw ey o sa ly . B o liw a r u - 
,d z ie lił  tak w -w ovskow ym , -irko i  p o lity ­
czn y m  w zględ zie  przebaczen ie . Jenerał? M a­
s in o  m ianow any został gubernatorem  pro- 
>wincyl M a tu r in , a ;Paeż drugim  dow ódzcę  
-w oy-sk-uwyrn w W en ezu eli. —  N ie z w ło czn e  
z w o ła n ie  pow szech uey  k o n w e n c ji dla K o lu m ­
b i i  jest zapow iedzianem . Po burzy która 
g ro z iła  W en ezu eli , następiła ra d o ść , i ka­
żdy  przekonał s ię , iź ty lk o  w ola  B oi iw ara 
w&zystkiena k ierow ać m o że . P aez s ę d z ił ,  iż  
p a p u ie  nad sercam i w o js k o w y c h , a le z zgry ­
zo tę  pa trzeć m u sia ł, iż kom paniam i od n ie­
g o  o d b ie g a li, przez co  w szystkie ie g o  plany 
u p a d ły . N ie  zakoń czyła  się  iednak rzecz 
3>ez krwi r o z le w u ; Jenerał B erm u d ez , w ier- 
Pl' stronnik  B oli w ara , stoczy ł -walkę z n ie­
p os łu szn ym  Jenerałem  Paez, w którey p ierw ­
szy  utracił do 400  ludzi w zabitych . B er- 
Kiude.z m usiał u ch o d z ić , a  Paez u dał się  
jpotem prze w P u e ito -G a b e llo ; ale oderw a­
n ie  się od m ego części w oysk a , zn iszczy ło  
ęeg o  sam ach * w ró c ił  zta.mtęd do W n len cj i , 
i potem  do K -rak as. T u  dow ied zia ł się, c z e ­

g o  n iespodziew ali -się" ie g o  s tro n n icy , ? e  B o- 
ł-iwar istotnie iedzie  do n ie g o ; utracił przez 
to  odw agę do oporu  j następiły  zdarzenia , 
k tóre  -iuź sę w ia d o m e . —-  Zresztę  lu dow i 
p o łu d n io w e y  A m ery k i n iem ożn a  przypisać 
je s z c z e  p o lity czn ego  ch a ra k teru , tak dalece 
.góruię w łasne ich  lijteres^a , a k o lor  .wiele 
przew ęża, K reol poczytu ie  się za p on iżon ego  
zostaw ać w stosunkach z M u la te m , M eati- 
z e m ,  M urzy nem  lu b  Z a m b o , ie ie h  ci n ie  
■okazaię się przed n im  n iższem i. N ędza >est 
p o w sy ćch n ę ’  w w szystkich kastach , w y ięw - 
az n iek tóre  rodźm y K reolów  po w iększych  
m ia sta ch , do k tórych  także B oliw a r n ależy . 
P otrzeb y  tych  ludzi sę w praw dzie ogran iczo­
n e  j  ale żo łn ierze  p r z e z  ustaw iczne rapunki

l4 —

•nabrali chętki do k ra d z ieży , których  barda® 
strzedz się p o trze b a , z w ła sz cza , iź szczu p ły  
ż o łd  n ie  ięst im  regu larn ie w ypłacany. —  
.Cło w  la  Gu.ayra przyn osi znaczne sum m y, 
a w szelako p anu ie w ie lk i n iedostatek p ie ­
n ięd zy , -

Z Wołoch d. 1 Kwietnia.

N N . K rólestw o Sojdyńsey ,  którzy zw y­
k li coroczn ie  pięknę część  roku  przep ęd za ć  
w* G e n u i , p rzybyli tam dnia 29 M m ca z po­
południa p rzy  W ystrzałach z d z ia ł i zw yczay- 
n em  sw oim  orszakiem ,

•Od b r z e g ó w  M, nu d. 12 K w ietnia

Jak w ielka panuie nędza pom iędzy  w ie­
śniakam i w 'W je lk igm  X ięztw ie  H eskiem  i 
o śc ie n n y ch  kraiach , daie się teraz w id z ie ć  
p rzy  o tw orzon y ch  robotach  ok o ło  tw ierdzy  
M ogu n ck iey , P rzych odzi tam  po kilka set 
ty ch  n ie sz czę ś liw y ch , ca łe  nawet rodziny i 
po  pół gm in y proszęc o rob o tę , którę za le- 
dw o część ich  za  m izern ę  p łacę o trzy m a ć 
m o ż e . W ielu  z tych  ro b o tn ik ó w , m ieszka ię- 
cych  za B enem  w kraiu Na-ssayskim tak j ę  
b ied m ęim , i.ź n ie «§. w stanu za p łacić  bru­
k o w e g o , które ty lk o  dwa g ra jcary  w ynosi i  
przym uszonem u £{i o n e  w yżebrać.

JN. K ról Bawarski zw ied z ił niedawna 
m ięd zy  ip p em i takźę koszary stoięcyćh  w  
M m ch en  osadę jp u łk ów  i wszys k o co  da 
Żyw ności , obch od zen ia  się z z o łir4je rzainj i 
broń dok ładn ie  ró tp ozoa w a ł , kosztow ał zu­
py i C hleba, i w szędzie dow ody swey łaska­

w o ś c i  i trosk liw ości O woyskn zostaw ił.
W  g m ach u  m en n icy  K fólew sfr.ey w M ’ .cbeja 
o p ró cz  m nóstw ę spalonych  daw m ey spłaco­
n ych  oD ligacyy , p ośw ięcon o znow u p ło m ie ­
n io m  dnia 2 K w iętn ia  p tzesz ło  za 10 m ili, 
Z R . p row izyy n ych  k u ponów .

P ięzydu ijfcy  P o se ł w S eym ię Zw iązku
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JTienaiechiegD, Baton M u n ch -B e llin g h a u se n  
ed ie cb a ł dnia 10 b. m . z F ran k fortu  do W ie ­
dn ia .

Z  T ry iesfu  d. 10 M arca.

N ayn ew sze listy  z K orfu  pod  dn iem  16 
*Marca potw ierdza ją  p om yślną  w iadom ość 
-w zględem  tw ierdzy A teńskiey A k ropolis . G re - 
<«y zaopatrzyli ns n ow o tę w arow nią w  źy - 
iw nośd i Serark.era o m ilę  od A ten  od p a rli, 
i  w czasie iego oddalen ia w prow adzono do 
A k rop o lis  a n m u n icy ią  i żyw n ość . O rnet Ba- 
sBza p od  D istom o zn aczn ie  pobity  zosta ł, a 
Z g ro m a d ze n ie  naroduw e odbyw a bez przer­
w y  sw oie posierL-enia w Z g in ie .

Z  S ztokoim u d- 6 Kiuietnicu

Gd-y Porta zawsze le szcze  ociąga się w 
d o p e łn ie n ia  sw oich  przyrzeczeń  w zględem  
w o ln ey  źeg łu gi ok rętów  S zw ed zk ich  i B u ń - 
* k ich  po m orzu  C zarnem  , przeto P oseł nasz 
,tJr. L ów  enhtelm  został odw ołany i  b a w ić  
ibędzie n ieiaki czas w e  W łoszech .

O d naszego Posła z P aryża n a d b ie g ł tu  
g o n ie c  , a iutro od-ieżdza ztąd Sekretarz p o ­
selstwa w L on d yn ie  Baron R alainb z p ism a - 
tn i do Paryża i L on d yn u .

I lo ś ć  w prow adzać się  m aiącey  zagrani- 
■czney soli p rzez  kupców  w U devalla ccnniey* 
tzon ą  aa ten  orek została d o  45GG beczek .

N a w iosn ę oezek iw an y  -tu iest spraw u- 
lący nasze mteressa w  W iedn iu  P,. Cronebo~g 

z  sw oią m ałżonka,, z d em u  B a ron ów n ę  G ę^ - 
a a iille r , którą tam poią ł.

O e y  T ry p o iita ń sk i, gdy d on ios ł m u nasz 
K onsul P. G rabarg .af H em so o arodz-emiu s i ę , 
K cia  D z ie d z icz n e g o , darow ał ula n iego  dwa 
<Ż>we strusie. L ecz  n iew iadom o czy li zn av- 
jdzie s-ę  sp osobn ość m orska da ;ch  tu p rze - 
ą y ję jtea ią .

C ena w ódk i podn iosła  się  tv ostatnich  
dniach  d osyć zn a czn ie , z pow odu zapew ne 
p o g ło s k i , źe palenie w ódki z w iosnę ustanie, 
•czemu lednak leszcze  w ie rzy ć  n ie m ożna.

Z  S zw a y ca ry i d. 4  K w ietn ia .

P rzez  zawarte w  L u cern ie  p rzyw róce ­
n ie  i rozszerzenie Biskupstwa B azyliyskrego 
n ie iest leszcze  w Szw aycayyi d y e ce z a lp e 'u -  
rządzen ie u k oń czon e. N ależy  leszcze  podzie ­
l i ć  K atolików  zam ieszkałych  w Z w ic h , Szaf- 
h uzie  i Uri , lak o  też o k c ło  10Ó K atolików  
przy łączon ych  do d yecezy i G b u r , tudzież Un« 
terwalden-u , G laru s i A pp enzelL

Na n ow y  m ost w  F reiburgu  podpisano 
iu ż  50 ,000  Fr. i p iękn ie  litogra fow an y  ieg o  
odrys iest iuź g o to w y ; m a m ie ć  840 stóp 
d łu g o ś c i ,  i B u d o w n iczy , znany z m ocn eg o  
bu dow an ia  P u łk ow n ik  D u fou r z G e n e w y ,  
w y r a c h o w a ł, iż  środkow y ieg o  łtak wznosić 
się .nad z ie m ię  m usi 154 stop.

D n ia  23 i 24 K w ietn ia  1$27 r . 
C ena Z b ó ż  różnego  gatunku na T a rg u  

w  K rakow ie sprzedaw anych.
1 2 a  i 4

K orzec Z ł . gr- Z ł .
E l

Z ł .  gr. Z ł , g r*
—  P szen icy 13 — 12 — 10 9 i s
—  Żyta 11 — 10 — ę  - 8 24
—- Jęczm ien ia 10 —- 9 — 8 15! 8 —
—  G roch u 19 — ' 18 — • 17 — ! 15 —-
—  Owsa 8 — 7 15 7 — - j. 6 2 4
—  Jagieł 18 — ; 17 16 -*-{ 15 u.

—  R zepaku 20 — 19 — 18 — j 16 —

W  G dańsku  dnia  16 K W ittnin . 
Łaszl 30 K orcy w yn oszący . 

P szen icy  o d  Z łp . 5 4 0  do 660.
Ż yta  _ - r ' 438  —  450.
Jęczm ien ie  —  420 —  438 ,
Owsa — ,—  342  —  360.
G ro ch u  —• 72C —  750-



—  4 :6  —

I . O T E R Y I A  K R A J O W A .  .
W  239 C iągnien iu  dnia 25go K w ietnia r. 

1827 w  przytom n ości O sób od Hządu do tego 
w y z n a c z a n y ch , w yciągnięte- z k o ła  zostały 
K u m era  następujące ::

5q. 5. 2 i. 52. 90.
Przyszłe- 240  C iągnien ie  dn ia 2-go, M a ja  

1827 c. przypada..

T F A T R  N A E O D O W  Y,
J u lio  w e Czw artek to ie std n ia  26 K w ie­

c i a :  1827 r. ,, na. B enefis Jozefa, Sobieskiego,,

D O N I E S I E N I  h.

pP^y dział Dochodów  Publicznych i  Skarbu &c.,

L/w iadom ia P u b lic z n o ś ć ,, że z rozporządzenia- Senatu- z dnia 7 K w ictnib r. b : do Tj~ 
1627 w ydanego dnia 7 M aia r. b. w godzinach; przedpo łu dn iow vrh  , w Rihrz-e W yd zia łu  D o - 
c łiod ow  P u b liczn y ch  i Skarbu- odbędzie  się publiczna licytacya dzierżawy- iedn oroczń ey  na 
r o k  1827 /28 P rop in acyi w. D obrach; C zern ich ow ie- w raz z przew ozem  na. W iś le  tam że exy- 
stuiącym ..

Ł c\ ta cy a . ta za czn ie -s ię  od su m m y złp . 4300  przez dzierżaw cę dotąd op ła ca n e j, C h ę ć  
m a iący  licy tow ać, będą pow in n i p rzed 1 zaczęciem  licy tacy i z ło ż y ć  pro “Vadio dziesiątą c z ę ś ć  
su m m y do licy tacy i zaczęcia- przezn aczonej' to -iest. złp . 430.. O dalszych  w arunkach te y 
licytacy i- każdego- czasu- w W y d zia le  D och od ów  P u b liczn ych -d ow ied z ieć  się m ożna..

W  K rakow ie dnia, 17 Kwietnia- 1827 roku X . B ysłi zon ow sk i.
Gadom ski , S. W .

G dy m im o og łoszon ego  O bw ieszczen ia  w  G azetach  tu teyszych  N r. 24 . 21 i 2 6 ,  tu ­
dzież- od d zie ln ie  wydrukow anego^ w 250 eicem plarzacb u w iadom ien ia  o sj rzedaży przez pu­
b liczn ą  licytacjiią  W in. po ś p. Janie A lo y z y m  S zyd łow sk im  pozosta łych  licytan tów  na 
takow e- od' ceny w inw entarzu  osza co w a n e y , z pow odu  popsucia się n iek tórych  gatunków  
n ie  by ło-, przeto podpisany N otaw u sz  za w i.dom ia  p u b licz n o ść , iż  w skutku D e k la ra c ji S u - 
k cessorów  p e łn o le tn ich  p o  ś. p. Janie A loy zy m  S zyd łow sk im  p ozosta ły ch , tudzież Kuratora 
u sarnow oln ionego- Jędrzeia S zy d ło w sk ie g o ,, iak rów n ie  n iek tórych  W ierzy cie li Massy teg oż - 
ś'. p._ S zyd łow sk iego  do protoku łu  licy ta cy jn ego  na; dniu  dzisieyszym  p od a n e j; L icy tacy ia  
ty le  razy.^rzeęzonych w i n ,  od; ceny zn .żon ey  w m iarę potrzeby  ro z p o cz ę ta , i następnie j — 
ki. takow-e w zu pełn ości sprzedane n ie  będą , k om jn u ow a n §  będzie.

W  K rakowie- dnia. 23 K w ietnia 1827 r.
L er R a w icz  P szczólkoiu ski.

D nia Igo-M aia , roku biez: o  god zin ie  U te y  p r z e d 'p o łu d n ie m  sprzedane zostaną z mo­
cy polecen ia- T rybu n ału . L . In stan cyi należąca do Massy ś. p. B liazara T rzciń sk iego  para 
k o n i p ow ozow ych ; maścif jąsnokasztanow atey, przez licy tacy ią  pu bliczn ą  na Lleparzu w m ie y - 
•cu konaki T a rg  zw an ym . — - W. K rakow ie dn ia  2 4  K w ietn ia  1827 r..

, - M a ta k ie w ic s )  N otaryusz.

daną będzie nowa Melo-Drama- w  3ch  aktacrł 
p d tytu łem : R ozbćyn ^ i/  w  (tórarh  P on ar-
s k ic h .—  Zakończy widowisko-komedya ,ircv- 
zabawna w f  akcie z- fr-ancuzkiegc X  qz£  
K om iniarz, i  K ojfn n ia tz ; X ią źę -

W  N iedzielę  zaś dnia 29 b. m . daną 
będzie Wi e l ka  rom antyczna i sław na Opera z 
m u zyk ą K.. W ebera- , w 4ch  aktach; Ifęin if: 
S trzelec  ( F i  e y s ch .ii tz ), czyli; Kufie: zn eza --
r.oiuane

t


